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M G R. JÓ Z E F  P R Z E T O C K I.

Zagadnienie oszczędności w wydatkach osobowych związ­
ków samorządowych Województwa Krakowskiego.

Ostatnio zwrócono uwagę w prasie na stosun­
kowy (procentowy) wzrost udziału budżetów pu­
blicznych w dochodzie społecznym. Ponieważ 
wzrost ten uważa się, zresztą zupełnie słusznie, za 
objaw  wysoce niepożądany, wysuwa się postulat 
obniżenia budżetów publicznych, aby odciążyć do­
chód społeczny. Jako jedno z poważnych źródeł 
oszczędności w skazuje się w ydatki adm inistracy j­
ne osobowe i rzeczowe w samorządzie. W ładze cen­
tralne opracow ują projekty  ustaw i rozporządzeń, 
które obok tendencji do ujednolicenia uporządko­
wania, i zracjonalizow ania przepisów o stosunkach 
prawnych i ubezpieczeniu pracowników samorzą­
dowych, zm ierzają do uzyskania oszczędności 
w w ydatkach osobowych samorządu.

Nie rozporządzając aktualnem i danemi nie 
wiem, czy udział budżetów samorządowych w do­
chodzie społecznym zwiększył się. O ile chodzi 
o związki samorządowe W ojew ództw a Krakowskie?

go uważam, że udział ten nie wzrósł, albowiem ja k  
wykazałem  w artykule w Nr. 5 Przeglądu Sam o­
rządowego p. t. „D eflacy jn e obrachunki", budżety 
związków samorządowych W ojew ództw a K rakow ­
skiego spadły w stosunku do okresu dobrej kon- 
ju nktu ry  do 59%  ówczesnej wysokości.

Zdaniem m ojem  zatem na terenie W ojew ódz­
twa Krakowskiego nie zachodzi potrzeba wyw oły­
wania względnie przyspieszania procesów przysto­
sowawczych w zakresie budżetów związków samo­
rządowych. Wobec prawie powszechnej niedosta­
teczności środków na najkonieczniejsze potrzeby 
dalsza redukcja sum budżetów m usiałaby spowo­
dować dalsze ograniczenie działalności gospodar­
czej związków samorządowych, co niewątpliwie 
nie jest pożądane i o ile mogę wnosić z oświadczeń 
nowego Rządu nie leży w jego intencjach. Zagad­
nienie zatem oszczędności w w ydatkach adm ini­
stracy jnych  rzeczowych i osobowych samorządu
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na terenie W ojew ództw a Krakowskiego sprowadza 
się do zagadnienia przesunięcia pew nych kwot 
z wydatków  nieprodukcyjnych na produkcyjne.

Oszczędności w w ydatkach osobowych można 
osiągnąć w dw ojaki sposób, albo przez zm niejsze­
nie ilości urzędników, albo przez obniżenie uposa­
żeń urzędniczych. Zmniejszenie ilości pracow ni­
ków można osiągnąć albo przez uproszczenie pracy 
przy pozostawieniu dotychczasowego zakresu dzia­
łania, albo przez zm niejszenie zakresu działania. 
O czyw iście w szystkie te sposoby zm niejszenia w y­
datków osobowych można łączyć.

W yd aje  mi się, że w związkach samorządo­
wych, których istotną cechą jest gospodarka indy­
w idualna i gdzie wskutek tego niema te j jed noli­
tości ani obsad faktycznych, ani uposażeń urzędni­
czych, co w służbie państw ow ej, .szukanie oszczęd­
ności osobowych wszystkich rodzajów  winno być 
ja k n a jw ię ce j zindywidualizowane.

Po tych zastrzeżeniach i uwagach ogólnych 
przechodzę do omówienia możliwości oszczędności 
w w ydatkach osobowych związków samorządo­
w ych W ojew ództw a Krakowskiego.

Ilość pracow ników czynnych i em erytów oraz 
ogólne sumy ich uposażeń uwidacznia następujące 
zestawienie.

Ogólne liczby pracowników czynnych i osób otrzymujących 
zaopatrzenia emerytalne z funduszów związków samorzą­
dowych i ogólne sumy roczne uposażeń i zaopatrzeń.

Nazwa związku samorz.
Pracownicy czynni Emeryci, wdowy, sieroty
Ilość Suma uposażeń Ilość Suma zaopatrzeń

Gminy w i e j s k i e ................... 741 823.216 3 360

Miasta niewydzielone . . . 1.246 1,940.506 234 237.824

Miasta wydzielone . . . . — — — —

i K r a k ó w ............................ 3 .048 9,195.311 1.433 2,493.277

Nowy Sącz . . . . 135 282.691 76 56.851

T a r n ó w ............................ 371 824  855 93 126.894

Pow iatow e związki sam. . 823 1,299.013 207 265 274

O g ó ł e m  . . . 6 .364 14,365.592 2 .046 3,180 .480

W idzimy z tego zestawienia, że w ydatki oso­
bowe związków samorządowych województwa 
krakowskiego wynoszą poważną sumę, bo 17V2 mi- 
ljona złotych rocznie. Przy te j sumie nawet niewiel­
ka procentowo oszczędność w yraziłaby się setkam i 
tysięcy złotych rocznie. C zy aby i w jak ich  związ­
kach oszczędności te są możliwe ?

Uderza następnie, że dwie trzecie wszystkich 
wydatków  osobowych stanowią w ydatki osobowe 
gminy m ie jsk ie j Kraków , która też zatrudnia b li­
sko połowę • ogółu pracowników czynnych, a je j

em eryci stanowią trzy czwarte ogólnej liczby eme­
rytów  "związków samorządowych W ojew ództw a 
Krakowskiego. Liczby te w skazują na doniosłość 
zagadnienia oszczędności osobowych w gminie 
m iejsk ie j Kraków . Na pierwszy plan wysuwałoby 
się pytanie, czy gmina musi zatrudniać aż tak w iel­
ką ilość pracow ników? Na pytanie to możnaby dać 
poważną i w iążącą odpowiedź tylko po dokładnem 
zbadaniu aparatu  gminy i je j  przedsiębiorstw, oraz 
skontrolowaniu zakresu działania tego aparatu.

P rzy jrzy jm y  się skolei podziałowi pracow ni­
ków czynnych na umysłowych i fizycznych, admi­
n istracy jnych  oraz zakładów i przedsiębiorstw.

Ogólne liczby pracowników czynnych umysłowych i fizycz­
nych, administracyjnych oraz zakładów i przedsiębiorstw.

Nazwa związku samorz.
Ogólne liczby pracowników czynnych

administracyjnych zakładów i przedsiębiorstw

umysłowych fizycznych umysłowych fizycznych

Gminy w i e j s k i e ................... 505 217 8 11

Miasta niewydzielone . . . 364 499 114 269

M iasta wydzielone . . . . — — — —

K r a k ó w ............................ 619 922 312 1.195

Nowy S ą c z ................... 29 46 17 43

T a r n ó w ............................ 70 . 74 61 166

Powiatowe związki sam. . 282 482 21 38

O g ó ł e m  . . . 1.869 2 .240 533 1.722

Z zestawienia tego w ynika, że w przecięciu w y­
pada na jed ną gminę w iejską m niej niż trzech p ra­
cowników umysłowych i że tylko znikoma ilość 
gmin w iejskich zatrudnia w ięcej niż jednego pra­
cownika fizycznego. Dowodzi to, że aparaty  admi­
nistracyjne gmin w iejskich na terenie wojewódz­
tw a krakowskiego nie są rozbudowane i że przy 
obecnym zakresie działania zarządów gmin w ie j­
skich, nie może być mowy o żadnych oszczędno­
ściach w ilości personelu tych gmin. (Na terenie 
W ojew ództw a Krakowskiego jest 195 gmin w ie j­
skich).

Na jedno miasto niewydzielone w ypada w prze­
cięciu 8 pracowników, na jeden powiatowy zwią­
zek samorządowy w ypada 16 pracowników admi­
n istracyjnych  umysłowych. Jeżeli się uprzytomni, 
że do pracowników adm inistracyjnych w tem ze­
stawieniu zaliczono w szystkich pracowników płat­
nych z budżetu adm inistracyjnego, a więc także 
inżynierów, techników, lekarzy, i instruktorów rol­
nych, musi się dojść do wniosku, że wyprowadzone 
przeciętne nie są duże.

Z obserw acji wiem także, że nie można liczyć 
na poważniejsze oszczędności w ilości pracowni-
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ków w powiatowych związkach samorządowych 
i m iastach m niejszych.

Pozostaje do omówienia zagadnienie oszczęd­
ności w w ydatkach osobowych przez obniżenie 
uposażenia. Nawiasem zaznaczani, że jestem  zwo­
lennikiem  nielicznego i dobrze płatnego pełnowar­
tościowego personelu. A ja k  są płatni pracownicy 
samorządowi W ojew ództw a Krakow skiego? U w a­
żam, że pewne światło rzuci nam na to zestawienie 
przeciętnych płac m iesięcznych pracowników czyn­
nych.

Przeciętne uposażenia miesięczne pracowników czynnych.

Nazwa związku samorz.
Przeciętne nposażenia miesięczne pracown. czynnych
administracyjnych zakładów i przedsiębiorstw

umysłowych fizycznych umysłowych fizyczuych

Gminy w i e j s k i e ................... 113 43 162 66

Miasta niewydzielone . . . 196 51 197 91

M iasta wydzielone . . . . — — — —

K r a k ó w ............................ 409 182 328 202

Nowy S ą c z ................... 275 129 241 128

T a r n ó w ............................ 227 154 267 150

Powiatowe związki sam. . 230 74 211 82
O g ó ł e m  • . . 252 122 283 174

W idzimy na tem zestawieniu, że uposażenia 
pracowników gmin w iejskich  są bardzo niskie. Tłó- 
m aczy się to tem, że pracow nicy ci są wskutek 
przeprowadzonej reorganizacji samorządu gminne­
go wszędzie pracow nikam i młodymi, którzy rozpo­
czy n a ją  sw oją karjerę  urzędniczą, wskutek czego

płace ich są wszędzie płacam i początkowemi.
0  żadnych oszczędnościach nie może tu być mowy, 
przeciwnie trzeba się liczyć ze stałem stopniowem 
zwiększaniem się wydatków osobowych w gminach 
w iejskich w miarę awansowania pracowników.

Skromne są również przeciętne uposażenia pra­
cowników w powiatowych związkach samorządo­
wych i m iastach niewydzielonych.

Naogół z zestawienia przeciętnych uposażeń 
miesięcznych wynika, że poza gminą m iejską K ra­
ków uposażenia przeciętne są niewielkie. Dlatego 
oświadczam się przeciwko wszelkim projektom ge­
neralnej obniżki uposażeń lub conajm niej za w y­
łączeniem z pod ew entualnej obniżki wynagrodzeń, 
które ustawa powinna uznać za minimalne.

Za n a jw ięce j racjonalną i w skazaną uważam 
oszczędność w w ydatkach osobowych przez zm niej­
szenie zakresu działania i uproszczenie pracy, co 
jed nak może być robione tylko powoli i stopniowo
1 co zacząć się winno od usprawnienia naszego pra­
wodawstwa. Chodzi o to, by parlam ent produkował 
ja k  n a jm nie j przepisów nowych, a za to za ją ł się 
kod yfikacją , uporządkowaniem i przetrzebieniem 
przepisów dotychczasowych. B y  unikał rozszerze­
nia agend Państw a, a dążył do ograniczenia zby­
tecznej ingerencji Państwa i jego organów w życie 
publiczne. B y  uprościł wielce skom plikowany sy­
stem podatkowy zatrudniający  w ielką ilość urzęd­
ników, którzy mimo dużej liczby nie mogą te j 
skom plikowanej m achiny obsłużyć. Tylko poprzez 
te reform y wiedzie może trudna i powolna, ale za 
to pewna droga do istotnych oszczędności w w ydat­
kach osobowych.

J . G LASN ER.

Usprawnienie wymiaru i poboru specjalnej opłaty drogowej.
Z szeregu zamierzonych w ostatnich czasach 

aktów ustawodawczych i zarządzeń W ładz C entral­
nych przebija głęboka troska o oszczędne i w łaści­
we wydatkowanie dochodu społecznego. Hasło od­
ciążenia dochodu społecznego jest jednem  z n a j­
w ażniejszych haseł dnia dzisiejszego.

M ając na oku niezmiernie doniosłe znaczenie 
tego postulatu dla życia gospodarczego całego P ań ­
stwa winniśmy dążyć do usunięcia wszelkich, na­
wet najdrobniejszych, niedomagań w najniższych 
chociażby kom órkach aparatu państwowego.

Przez uzdrowienie bowiem w szystkich n ajdrob­
niejszych nawet i napozór m ałą rolę odgryw ają­
cych komórek przyczynić się możemy do wzmoc­

nienia i uzdrowienia całego organizmu jak im  jest 
Państwo.

Sp ecjaln ą uwagę należy, zdaniem mojem, po­
święcić zadaniu uspraw nienia i uzdrowienia tych 
komórek, które za jm u ją  się wym iarem  i poborem 
danin publicznych tak na rzecz Państw a ja k  i na 
rzecz Związków Samorządowych. Sprawne bowiem 
i prawidłowe funkcjonow anie tych organów przy­
czynić się może w wielkim  stopniu do realizowania 
hasła odciążenia dochodu społecznego.

W adliwie zaś zmontowany i źle fu nkcjonu jący  
aparat skarbow y przynosi szkodę Państw u lub 
Związkom Sam. i sta je  się plagą dla społeczeństwa.

Dlatego też wszelkie zaobserwowane niedoma
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gania w funkcjonow aniu aparatów  skarbow ych 
winne być natychm iast usunięte i dążyć należy 
stale do ulepszenia i uspraw nienia ich organizacji 
i działalności.

W  art. niniejszym  pragnę właśnie zwrócić uw a­
gę na pewne niedomagania ja k ie  zaobserwowałem 
w systemie wym iaru i poboru opłaty drogowej, w y­
m ierzanej przez Zw. Sam. płatnikom  poństwowe- 
go podatku przemysłowego opłacanego we formie 
świadectw przemysłowych, i chcę się zastanowić 
nad sposobem zm iany tego wadliwego systemu.

O bserw ując politykę skarbow ą i aparaty  skar­
bowe Zw. Sam. na terenie W ojew . Krakowskiego 
zauważyłem, że a k c ja  w ym iaru i poboru sp ecja l­
ne f opłaty drogowej od świadectw przemysłowych 
jest niezmiernie uciążliw a i nieekonomiczna. Za­
zw yczaj bowiem poszczególne w ym iary te j opłaty 
są bardzo niskie — nieraz są to kw oty groszowe — 
a koszta adm inistracyjne (zatrudnienie personelu 
i sił pomocniczych w okresie wymiarowym, pro­
wadzenie ksiąg bierczych, druki, znaczki pocztowe, 
inkasenci i t. p.) połączone z wym iarem  i ściąganiem 
opłaty są nieraz kilkakrotnie wyższe od kw oty w y­
m ierzonej opłaty. (Sądzę, że to samo się dzieje na 
terenie całego Państw a).

Zjaw isko to nie w ystępuje przy opłacie drogo­
w ej, w ym ierzanej od państwowego podatku grun­
towego i od nieruchomości, w łaściciele bowiem po­
siadłości gruntowych i budynków nie zm ieniają 
się tak  często ja k  w łaściciele przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych wskutek czego podstawy 
wymiarowe dostarczone w odniesieniu do tych  p łat­
ników przez Urzędy skarbowe u legają  minimalnym 
zmianom. Nadto ponieważ podatek naw iązuje do 
przedmiotu opodatkowanego i to stałego można 
ewentualne zm iany uwzględnić w roku przyszłym 
bez obawy o utratę podatku.

W  przeciwieństwie do tego przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe u legają  częstym zmianom, 
ja k  zmiana w łaściciela, firm y, siedziby, rodzaju 
i rozmiaru przedsiębiorstwa, przedewszystkiem zaś 
zmienia się jego stan m ajątkow y nieraz w sposób 
uniem ożliw iający ściągnięcie opłaty drogowej n a­
wet w niedługim czasie po w ykupnie świadectwa 
przemysłowego lub karty  re jestracy jn e j.

Różnice te ja k  zobaczymy w yw ierają decydu­
ją c y  wpływ na wym iar i pobór opłaty drogowej.

A kcja  w ym iaru i poboru opłaty drogowej sto­
sowana przez Pow. Zw. Sam. na terenie W ojew . 
Krakowskiego sądzę, że i na terenie innych wo­
jewództw) podzielić się da na trzy fazy. W  pier­
w szej fazie, przygotowaw czej, k tóra rozpoczyna 
się w m iesiącach marcu lub kw ietniu W ydziały

Powiatowe na podstawie dostarczonego przez 
Urzędy Skarbow e m aterjału  (wykazy) w pisu ją do 
ksiąg bierczych opłaty drogowej (układanych 
przeważnie na okres 2 do 3-ch letni) imię i nazwi­
sko oraz m iejsce zam ieszkania płatnika państwo­
wego podatku gruntowego lub od nieruchomości 
Nr. domu lub numer arkusza posiadłości grunto­
w ej, wreszcie w pisuje się do odpowiedniej rubryki 
wysokość przypisanego temu płatnikowi na dany 
rok w ym iaru podatku państwowego.

Do innej księgi b ierczej w pisuje się na podsta­
wie w ykazu z Urzędu Skarbowego wszystkie 
imiona i nazwiska osób które w ykupiły świadec­
twa przemysłowe na dany rok, ich m iejsce za­
m ieszkania (niezawsze) oraz zasadniczą cenę po­
szczególnych świadectw przemysłowych.

W  drugiej fazie w m iesiącach kwietniu, m aju 
a nawet w czerwcu odbywa się, w ystawianie i roz­
syłanie nakazów  płatniczych.

W reszcie w trzecie j fazie odbywa się a k c ja  
ściągania w ym ierzonej opłaty.

Już w pierw szej fazie a k c ji w ym iarow ej 
wspomniane różnice strukturalne między wymie- 
nionemi podatkami państwowemi sygnalizują 
swoje istnienie.

Jeżeli chodzi bowiem o płatników  państwo­
wego podatku gruntowego i nieruchomości to ma- 
te r ja ł dostarczony przez Urzędy Skarbow e będzie 
z reguły kom pletny, gdyż w ym iary tych podat­
ków są dokonywane raz tylko w ciągu roku 
i zmian zarówno, co do wysokości poszczególnych 
wym iarów i osób zobowiązanych do uiszczenia 
tych podatków ju ż  nie będzie w ciągu roku żad­
nych, albo będą minimalne. W ym iary zatem 
opłaty drogowej dla płatników  tych podatków 
mogą być natychm iast po ukończenia prac przy­
gotowawczych dokonywane, a księgi biercze mogą 
natychm iast być rozesłane do gmin gdzie zazwy­
cz a j odbywa się od te j chwili pobór opłaty drogo­
w ej (inkaso).

W ykazy natom iast w ykupionych świadectw 
przemysłowych, dostarczone przez Urzędy Ska^ 
bowe w tym  samym czasie zawierać będą jeszcze 
wiele braków  i wym agać będą wiele pracy i trudu 
zanim na ich podstawie dokonywać będzie można 
w ym iary opłaty drogowej wszystkim  osobom, 
które na dany rok podatkowy w ykupiły świadec­
twa przemysłowe i którzy z te j ra c ji zobowiązani 
są do uiszczenia w tym roku opłaty drogowej. 
W ykazy te bowiem nie będą oczywiście obejm o­
w ały nowopowstałych przedsiębiorstw, które w y­
kupiły świadectwa przemysłowe po dniu w któ­
rym  wykaz był sporządzony, ani również tych



5

wszystkich przedsiębiorstw, które ewentualnie 
w ykupiły dodatkowe świadectwa przemysłowe 
lub karty  re jestracy jne, dobrowolnie lub na sku­
tek kontroli organów skarbowych.

W ydziały Pow. chcąc zatem uchw ycić tych 
płatników  uskuteczniają dodatkowe wym iary 
w następnym  roku podatkowym. Bardzo często 
jed nak usiłowania W ydziałów Pow. są z powodu 
upływu dłuższego okresu czasu bezskuteczne, 
gdyż przedsiębiorstwa te przestały ju ż istnieć 
i ściągnięcie należnej opłaty jest niemożliwe. W y­
działy Powiatowe w tych w ypadkach oprócz 
straty  ponoszonej na skutek nieściągnięcia należ­
n e j opłaty ponoszą jeszcze nieraz dosyć wysokie 
koszta związane z dokonywaniem wymiarów 
i ściąganiem  płatników. D la interesów zaś istnie­
ją cy ch  jeszcze przedsiębiorstw je s t to również 
szkodliwe gdyż w jednym  roku otrzym ują dwa 
wymiary.

Ogromnie utrudnia również Wydziałom Po­
wiatowym ak c ję  wym iarową i poborową, a nadto 
naraża na straty także i ta okoliczność, że nie 
zawsze w Urzędzie Skarbow ym  notuje się przy 
w ykupnie świadectw przemysłowych adresy osób 
w ykup ujących  świadectwa przemysłowe. Ma to 
m iejsce w bardzo wielu wypadkach, szczególnie 
u osób i przedsiębiorstw, które na podstawię prze­
pisów ustaw y o państwowym podatku przem y­
słowym obowiązane są do płacenia państwowego 
podatku przemysłowego tylko we formie św ia­
dectw przemysłowych, a nie we formie podatku 
od obrotu (przedsiębiorstwa handlu wędrownego, 
jarm arcznego, komiwojażerowie i t. p.). Z powodu 
braku adresów tych płatników w w ykazach Urzę­
dów Skarbow ych W ydziały Pow. zanim przystę­
p u ją  do w ystaw iania nakazów płatniczych opłaty 
drogowej muszą przeprowadzić żmudne wywiady 
i bardzo kosztowną korespondencję w celu usta­
lenia m iejsc zamieszkania płatników.

Gdy do tych uwag dodamy jeszcze, że wspo­
mniane w yżej przedsiębiorstwa, (straganiarze 
i t. p.) w ykupują przeważnie świadectwa przem y­
słowe niższych kategorji, a w ym iary opłaty dro­
gowej w wysokości 15%  zasadniczej ceny św ia­
dectw przemysłowych lub kart re jestracy jn y ch  są 
bardzo niskie to dojść musimy do przekonania, że 
koszta wym iaru i poboru tych opłat są niewspół­
mierne do wpływów, ja k ie  W ydziały Powiatowe 
z tego źródła otrzym ują.

Powyższe wywody sądzę w ystarczą w zupeł­
ności, by  dojść do wniosku, że dotychczasowy sy­
stem a k c ji w ym iaru i poboru opłaty drogowej od 
świadectw przem ysłowych jest wadliwy i że na­

leży się zastanowić nad sposobem usunięcia nie­
domagam Sposobów tych byłoby wiele lecz przy 
zastosowaniu każdego z nich warunkiem nieod­
zownym jest w spółpraca Urzędów Skarbow ych 
z Wydz. Powiatowym.

Z pośród wielu sposobów uspraw nienia ak­
c ji  w ym iaru i poboru opłaty drogowej od św ia­
dectw przemysłowych ja k ie  mi się nasuw ają n a j­
bardziej odpowiedniem i cełowem w ydaje mi się 
wykorzystanie postanowienia ustępu 1-szego art. 
43 ustawy z dnia 11. V III. 1923 o tymcz. uregul. 
fin. kom. Dz. U. R. P. Nr. 106 poz. 884 z r. 1932. 
W myśl tego postanowienia bowiem, wym iar i po­
bór samoistnych danin kom unalnych może usku­
tecznić, albo Zarząd Związku Komunalnego, albo 
o r g a n  p r z e z  t e n  Z a r z ą d  u p o ­
w a ż n i o n y .

Na podstawie tego przepisu mogłyby Związki 
Samorządowe powierzyć Urzędom Skarbow ym  
wym iar i pobór specjalnej opłaty drogowej od 
świadectw przem ysłowych i kart re jestracy jnych . 
Urzędy Skarbow e przy wykupnie świadectwa 
przemysłowego w ym ierzałyby i odrazu inkaso­
wały przypad ającą na rzecz Pow. Zw. Sam. opłatę 
drogową od wykupionego świadectwa przemysło­
wego.

Nie ma bowiem zdaniem m ojem  żadnych prze­
szkód praw nych, by jak o  organa upoważnione 
przez Związki Samorządowe uważano również 
organa państwowe, a więc i Urzędy Skarbowe. 
Znane nam są zresztą z dotychczasow ej praktyki 
wypadki powierzenia przez Związki Sam. organom 
państwowym wym iaru i poboru samoistnych po­
datków’ kom unalnych n. p. podatku aljenacyjnego, 
podatku od spadków i darowizn i t. p.

Przez zastosowanie proponowanego systemu 
Pow. Zw. Sam. odniosłyby niewątpliw ie wiele ko­
rzyści. len  system w ym iaru i poboru opłaty d aje 
bowiem gw arancję uchw ycenia w szystkich osób 
i przedsiębiorstw zobowiązanych do opłaty dro­
gow ej i przyczyni się do uaktyw nienia wpływów 
z tego źródła. Nadto odpadną w ydatki połączone 
z a k c ją  wym iaru i poboru ja k  n. p. pisanie n aka­
zów płatniczych, upomnień, wniosków egzekucyj­
nych, prowadzenie ksiąg bierczych i t. p.

W ystępując z tym projektem  zdaję sobie oczy­
wiście sprawę że na wprowadzenie tego systemu 
w życie Związki Sam. m usiałyby uzyskać zgodę 
M inisterstwa Spr. Wewn. i M inistra Skarbu, uwa­
żam jed nak, że wobec oczyw istej korzyści, jak ieb y  
ta zmiana przyniosła, Minister Skarbu nie od­
mówiłby na nią sw ej zgody.
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Udział Kół Gospodyń Wiejskich w akcji mleczarskiej.
W a k c ji podnoszenia produkcji rolniczej drob­

nych gospodarstw rolnych, prace podejmowane 
w kołach gospodyń w iejskich odgryw ają niepo­
ślednią rolę.

Szereg tematów, stanow iących prace kobiet 
w iejskich, a odnoszących się do dziedziny gospo­
darstwa kobiecego, posiada odpowiednio ustalone 
form y i metody. Pracam i temi objęto istotne zagad­
nienia gospodarcze i wspólnie z pracam i mężczyzn, 
zm ierzają one do zasadniczego celu; podniesienia 
naszych drobnych gospodarstw rolnych.

Gospodyni w iejska w kracza na drogę przysłu­
g u ją ce j je j  roli i znaczenia w gospodarstwie, a św ia­
domy rozw ój roli gospodyni w całokształcie zagad­
nień gospodarstwa wiejskiego, stanowić będzie o do­
brobycie rodziny, wychowaniu dzieci, rozwoju sto­
warzyszeń, znaczeniu organizacji rolnictw a i t. p.

l ematem naszego artykułu ma być zagadnie­
nie udziału gospodyń w iejskich  w a k c ji m leczar­
skie j. A kcję  m leczarską reguluje rozporządzenie 
M inistra O pieki Społecznej z dnia 9 grudnia 1932 
roku wydane w porozumieniu z Ministrem R olnic­
twa i Reform Rolnych i Ministrem Przem ysłu i H an­
dlu o dozorze nad mlekiem i jego przetworami.

Przepisom wymienionego rozporządzenia po­
d legają:

1) mleko i jego przetwory, przeznaczone do 
sprzedaży,

2) obory, produkujące mleko przeznaczone do 
sprzedaży lub innego obiegu,

3) pomieszczenia, przeznaczone do przechowy­
wania, oraz przygotowania m leka do sprzedaży 
lub innego obiegu,

4) wszelkie naczynia i przyrządy, używane do 
m leka i jego przetworów przeznaczonych do sprze­
daży lub innego obiegu,

5) handel okrężny produktam i mlecznemi.
Ja k  w ynika d ale j z wymienionego rozporzą­

dzenia do obiegu handlowego dopuszcza się m leko: 
pełne, wyborowe i chude. Ponadto rozporządzenie 
przez nas omawiane ustala również wym agania, 
którym winno odpowiadać mleko wym ienionych 
gatunków.

Om awiane rozporządzenie w sposób bardzo 
szczegółowy ustala również wszystkie sprawy, od­
noszące się do przetworów mlecznych, a w ięc: mle­
ka kwaśnego (zsiadłego), śm ietany, twarogów, sera 
m asła, kefiru  i t. p.

W reszcie przepisami tego rozporządzenia unor­
mowano kw estję sprzedaży m leka i jego przetwo­

rów, ustala jąc równocześnie wym agania, którym  
winno odpowiadać sprzedane mleko i jego prze­
twory.

Rozdział drugi w yżej przytoczonego rozporzą­
dzenia omawia sprawy m iejsca produkcji mleka 
i jego przetworów przeznaczonych do sprzedaży 
i jego obiegów. Ponieważ m iejscem  produkcji m le­
ka są obory — pierwsze paragrafy  tego rozporzą­
dzenia om aw iają wym agania, jak im  winny odpo­
wiadać obory produkujące mleko do sprzedaży, 
postnawiono więc tu na pierwszem m iejscu spraw 
zdrowotność obór, a więc czystość, porządek i hi- 
gjenę. To samo również dotyczy i krów. Następnie 
określone zostały w arunki w których powinien od­
byw ać się udój, aby uzyskane mleko zabezpieczo­
ne zostało od wszelkich zanieczyszczeń. Ponadto 
pomieszczenie przeznaczone dla przechowywania, 
oraz przygotowania m leka do sprzedaży lub innego 
obiegu winny być całkow icie izolowane od obór, 
stajen , chlewów, gnojów ek i ustępów. Pomieszcze­
nia takie powinny być utrzym ywane we wzorowej 
czystości, a mleko w nich przetrzym yw ane winno 
być zabezpieczone od wszelkiego rodzaju zanieczy­
szczeń.

Do pomieszczeń takich  nie należży wprowa­
dzać żadnych zwierząt domowych. D ale j powyższe 
rozporządzenie szczegółowo omawia kw estję na­
czyń i przyrządów, którem i posługujem y się przy 
produkcji i przechowaniu m leka i jego przetwo­
rów. Widzimy więc, że naczynia te, a w ięc: szkop- 
ki, kubełki, kadzie, konwie, cedzidła, czerpaki 
m iary, wirówki do odsiągania śm ietanki, oraz 
wszelkie naczynia i przyrządy, w których odbywa 
się przechowywanie lub przetwarzanie m leka po­
winny być wykonywane z takiego m aterjału , który 
w zetknięciu się z mlekiem i jego przetworami nie 
zmieni ich własności.

Następnie rozporządzenie to zabrania do uży­
wania m leka i jego przetworów naczyń i przyrzą­
dów zardzew iałych, z uszkodzoną polewą, pobielą 
i em alją. N aczynia drewniane nie mogą i nie po­
winny być używane do przechowywania i prze­
wozu mleka.

W szelkie naczynia i przyrządy, używane przy 
dojeniu, cedzeniu, chłodzeniu i sprżedaży mleka, 
powinny być utrzym ywane we wzorowej czysto­
ści. W jednym  z końcowych rozdziałów tego roz­
porządzenia ustalone zostały również przepisy dla 
ludzi za jętych  zarówno przy produkcji ja k  i prze­
wożeniu mleka. A więc objęto temi przepisami



przedewszystkiem stan zdrowia ludzi zajętych  
przy produkcji i przetw arzaniu mleka, z których 
w ynika, że przy udoju, rozlewaniu, przechowywa­
niu, przewozie i sprzedaży m leka winny być zai- 
trudnione osoby zdrowe, a w szczególności nie 
dotknięte ostrą chorobą zakaźną, lub gruźlicą w po­
staci niebezpiecznej dla otoczenia chorobą skórną 
zaraźliwą, oraz osoby, stykające się z zakaźnie 
chorymi.

Na podstawie te j ogólnej charakterystyki w y­
mogów omawianego rozporządzenia, która w głów­
nej mierzy dotyczy produkcji m leka i jego prze­
tworów, zastanówmy się, czy i w jak im  stopniu 
gospodyni w iejska jest zainteresowana temi prze 
pisami, — nadm ieniając równocześnie, że w poda­
nym przeglądzie uwzględniono przedewszystkiem 
ustalone prawnie w ym agania w dziedzinie produk­
c ji  m leka wraz z jego przetworami, p om ija jąc 
obszerny dziat przepisów, który obejm uje ju ż 
sprawy samego handlu i przetwórstwa mlecznego, 
odbyw ającego się poza gospodarstwem produku- 
jącem  mleko. W n ik a jąc w sens i m yśl przewodnią 
części przepisów bezpośrednio nas interesujących, 
ja k  również uw zględniając prace i wysiłek czyn­
ników zainteresowanych i biorących bezpośredni 
udział w a k c ji podnoszenia hodowli bydła roga­
tego, obserw ujem y stały postęp w zakresie popra­
wy chowu bydła, jego wyglądu zewnętrznego 
i t. d. Jest to jed nak dziedzina prac gospodarczych, 
którym  pośw ięcają się głównie mężczyźni.

Nawet w sam ej oborze poza dojem, przecho­
wywaniem i przetwarzaniem  m leka, bierze również 
w dużym stopniu udział gospodarz, pozostaw iając 
ju ż gospodyni sprawy samego udoju, przechowy­
wania i przetw arzania mleka. I tu dopiero obser­
w uje się lukę w naszej a k c ji m leczarskiej, którą 
według wszelkiego prawdopodobieństwa winna 
w ypełnić we właściw y sposób zracjonalizow ana 
praca gospodyń w iejskich.

W  metodach, którem i posiłkujem y się w ak c ji 
podnoszenia rolnictw a, dużą rolę odgryw ają te me­

tody, które bezpośrednio zachęcają  do lepszych 
sposobów gospodarowania i produkcji. Metodą taką 
są różnego rodzaje konkursy.

O rganizacje rolnicze oddawna stosują je  u nas, 
w te j drodze prac społeczno-rolnych w wielu dzie­
dzinach uzyskaliśm y ju ż  pokaźne rezultaty.

W yd aje się jednak słusznem, aby w metodzie 
konkursów rolniczych nie generalizować przed­
miotu, a organizować konkursy na poszczególne 
zagadnienia oddzielnie, ponieważ konkurs w tym  
wypadku będzie ogarniał większą liczbę uczestni­
ków, gdyż zwężony jego zakres czyni współza­
wodnictwo dostępniejszem i dla m niej zamożnych. 
W ychodząc z tego założenia, w popularnej ju ż 
metodzie konkursów z łatw ością możemy zmienić 
i pchnąć poważnie naprzód te zagadnienia z dzie­
dziny m leczarstswa, które bezpośrednio zn ajd u ją  
się w rękach gospodyń w iejskich. Nie przesądzając 
form y prac kobiet w iejskich w poruszonej dzie­
dzinie, a zostaw iając ją  specjalistom  z dziedziny 
m leczarskiej zastanówmy się jeszcze nad udziałem 
w pracach Kół gospodyń w iejskich — młodych 
dziewcząt w iejskich, które pobierały naukę w żeń­
skich szkołach rolniczych. Wieś nasza każdego ro­
ku otrzym uje dość pokaźną liczbę wychowanek 
z tych szkół, które w om aw ianej a k c ji mogłyby 
wiele pomóc — chodziłoby o to, aby je  związać 
z organizacją Kół gospodyń w iejskich. Myślę, że 
zupełnie odpowiednią form ą organizacyjną dla 
wychowanek szkół rolniczych, mogłyby być sekcje 
młodych gospodyń — przy organizacji Kół gospo­
dyń w iejskich. D ziew częta w iejskie w tej formie 
organizacy jnej zapraw iłyby się do pracy gospo­
darczej i społecznej, biorąc wspólnie z m atkam i 
krewnemi i sąsiadkam i żywy udział w pracach 
Kół, metodami nakreślonem i przez władze organi­
zacji, w kładając w te prace ju ż  uzyskane um iejęt­
ności, których brak często utrudnia prace w K o­
łach przy trudniejszych tem atach, mleczarstwo 
zaliczyć należy do dziedziny zagadnień bardziej 
skom plikowanych i trudniejszych.

A. SASKI. Głosy Czytelników.
BEZ TYTUŁU.

Długoletni udział m ój w życiu samorządowem, 
długoletnia obserw acja m oja rozwoju in sty tu cy j 
samorządowych pozwala mi zabrać głos na łam ach 
„Przeglądu Samorządowego" w sprawie, w której 
niewątpliw ie nastąpiło pokrzywdzenie interesu pu­
blicznego. Czynię to nie dla sensacji, ale powodu­
ją c  się wyłącznie celami utylitarnem i, wychodzę

mianowicie z założenia, że zawodowa prasa samo­
rządowa nie powinna ograniczać się do podnosze­
nia tylko dodatnich przejaw ów  życia samorządo­
wego, lecz powinna ośw ietlać i u jem ne cechy tego 
życia dla uniknięcia w przyszłości przez inne 
związki samorządowe błędów i szkodliwych posu­
nięć. W danym wypadku chodzi o umowę firm y 
„Przedsiębiorstwo gazowe „Żywiec" Spółka z ogra-
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niczoną poręką"‘ z Gm iną M iejską w Żywcu z r. 
1928.

Stosunek praw ny między zainteresowanemi 
stronami zawiązał się umową z dnia 17 grudnia 
1912 r. Na podstawie te j umowy, zaw artej na prze­
ciąg lat 50-ciu, Gm ina udzieliła Przedsiębiorstwu 
gazowemu pewnych uprawnień, w szczególności:

1) praw a wyłącznego ośw ietlania m iasta za ry ­
czałtową opłatę roczną w kwocie 6.500 koron.

2) zapewnienia, o ile to jest w mocy Gminy, 
praw a w yłącznej dostawy gazu konsumentom pry­
watnym,

5) praw a bezpłatnego prowadzenia rur gazo­
wych przez w szystkie place i ulice miasta.

W zamian za te uprawnienia Gm ina otrzym ała 
wpływ na politykę cennikową i prawo nadzoru 
nad prawidłowem funkcjonow aniem  przedsiębior­
stwa, przedewszystkiem zaś prawo wykupu przed­
siębiorstwa, za zwrotem inwestowanego kapitału 
z potrąceniem.

1) po latach 15 z potrąceniem  12.5 procent
2) „ 99 20 99 25 99

3) „ 99 25 99 37.5 99

4) „ 99 30 99 50 99

5) „ 99 35 99 62.5 99

6) „ 99 40 99 75 99

7) „ 99 45 99 87 99

zaś po 50-ciu latach trw ania umowy m iała przejść 
cała gazownia w Żywcu w stanie zupełnie dobrym 
i zdatnym  do użytku bezpłatnie na własność Gm i­
ny M iasta Żywca.

Umowa powyższa została zastąpiona w roku 
1928 nową umową, zaw artą w dniu 6 grudnia 1928 
roku na podstawie uchw ały R ady G m innej z dnia 
26 października 1928 r. Umowa z r. 1928 została za­
w arta na lat 35, że zaś umowa z r. 1912 była za­
w arta na lat 50, a od chwili uruchomienia przedsię­
biorstwa do dnia zmiany umowy upłynęło około 
15 lat, czasokres trw ania now ej umowy mieści się 
naogół w czasokresie umowy pierw otnej.

Natomiast uległy zmianie praw a i obowiązki 
stron w ten sposób, że praw a Przedsiębiorstwa ga­
zowego zostały niepomiernie rozszerzone, a praw a 
Gm iny przekreślone. W  now ej umowie bowiem 
w m iejsce ryczałtu  za oświetlenie publiczne w kwo­
cie 6.500 koron rocznie wprowadzono cenę 46.2 gro­
sza za 1 m3. Podniosło to należność płaconą przez 
Gminę Przedsiębiorstwu gazowemu za oświetlenie 
publiczne z 6.500 koron do 22.000 zł. rocznie, zatem 
o 200 procent względnie do trzykrotnej wysokości 
należności z r. 1912. Stało się to w czasie kiedy G m i­
na przystępowała do budowy w łasnej elektrowni, 
nie m iała zatem  najm niejszego interesu w podno­

szeniu ceny za oświetlenie publiczne gazowe, bo 
m iała zapewnione własne oświetlenie elektryczne 
za kwotę płaconą Przedsiębiorstwu Gazowemu na 
mocy umowy z r. 1912, na wypadek, gdyby Przed­
siębiorstwo to nie mogło dostarczać oświetlenia ga­
zowego miastu na w arunkach umawy z r. 1912.

Podwyższenie należności płaconej przez G m i­
nę Przedsiębiorstwu za oświetlenie publiczne do 
trzykrotnej wysokości należności z r. 1912 nie w y­
czerpuje jed nak strat poniesionych przez Gminę 
przy zmianie umowy. W  now ej umowie brak rów­
nież postanowień o przejęciu  gazowni przez Gminę 
z potrąceniam i w ciągu lat 15 do 45, względnie bez­
płatnie po 50 latach.

jed nym  ekwiwalentem  za te ogromne ustęp­
stwa Gm iny jest opuszczenie w nowej umowie po­
stanowienia z umowy z r. 1912, w myśl którego 
Gm ina zobowiązała się nie przyznaw ać nikomu 
praw a przeprowadzania na terenie m iasta nad lub 
podziemnych przewodów lub rur dla oświetlenia 
lub ogrzewania. Postanowienie to w now ej umowie 
zostało wyraźnie ścieśnione do oświetlenia gazowe­
go. Pozostawało to w związku z projektem  urucho­
m ienia przez miasto elektrowni m iejskiej.

Om awiane zobowiązanie w świetle obowiązu­
ją cy ch  przepisów było bez znaczenia, albowiem 
w m yśl ustaw y elektrycznej z dnia 21/3 1922 (Dz. 
U. Nr. 34, poz. 277) zakładom rozdzielającym  na 
mocy koncesji energję elektryczną w drodze zawo­
dowego zbytu przysługuje ju ż  z mocy te j ustawy 
prawo korzystania z dróg i placów publicznych, 
oraz za odszkodowaniem z posiadłości pryw atnych 
i gminnych, celem przeprowadzenia potrzebnych 
przewodów. G dyby zatem ja k i zakład elektryczny 
otrzym ał koncesję do rozdzielania energji elek­
tryczn ej na terenie gminy Żywiec, wspomniane zo­
bowiązanie nie stanowiłoby żadnej przeszkody, 
gdyż władze adm inistracyjne z uwagi na interes 
publiczny przeszłyby do porządku nad ewentual- 
nem protestem Zarządu Gminnego.

Za ograniczenie w now ej umowie tego proble­
matycznego uprawnienia Gm ina zobowiązała się 
płacić tytułem  podwyżki należności za oświetlenie 
publiczne kwotę zł. 15.000 rocznie przez 35 lat, czyli 
razem za cały  okres umowy kwotę zł. 525.000 oraz 
zrezygnowała z praw a ulgowego, a po 50 latach 
bezpłatnego przejęcia  gazowni na własność. Zazna­
czyć wypada, że kapitał inwestowany w gazownię 
wynosił w czasie zmiany umowy n a jw y żej złotych 
250.000, a Gm ina m iała prawo p rzejąć na własność 
w tym  czasie gazownię za 87.5%  te j sumy czyli za 
kwotę zł. 218.000.

Umowa zatem z r. 1928 jest jaskraw ym  przy-
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kładem  ju ż  nie pokrzywdzenia, ale pogwałcenia 
interesu publicznego.

Ale mało tego. Okoliczności towarzyszące za 
wieraniu w r. 1928 umowy mogą wyw oływ ać w ra­
żenie, że nietylko interes gminy był w te j sprawie 
dom inującym . A przecież w tego rodzaju w ypad­
kach cień cienia stronniczego załatw ienia sprawy 
nie powinien istnieć.

Przedewszystkiem  w okresie zmiany umowy 
dzieci ówczesnego burmistrza były  udziałowcami 
Przedsiębiorstwa Gazowego.

Następnie w posiedzeniu R ady G m innej w dniu 
26. X. 1928 r., na którem  zatwierdzono zmianę 
umowy brali udział wspomniany ju ż  burmistrz, 
o jciec udziałowców i jeden z radnych, syn udzia­
łowca Przedsiębiorstwa Gazowego, a w protokole 
niema wzmianki, by wymienieni opuścili salę obrad 
w czasie obrad i uchw ał w sprawie zmiany urnowy.

Szczegół ten nabiera szczególnego posmaku 
w zestawieniu z postanowieniem § 34 umowy z ro­
ku 1912, który brzm i:

„W końcu Gm ina m iasta Żywca zastrzega sobie, 
że do konsorcjum, które zobowiązuje się dostarczyć 
na podstawie tych warunków miastu oświetlenia

gazowego, nie może należeć nikt z członków Rady 
gm innej w charaktarze spólnika bądź to jawnego 
bądź też cichego. W tym celu obowiązane będzie 
Przedsiębiorstwo okazać każdoczesnemu burm i­
strzowi na żądanie spis członków spółki, o ile spół­
ka jest jaw n ą“.

Przepis powyższy, zresztą zgodny z przepi­
sami ustawowemi zabezpieczającem i bezstronność 
decyzyj, był przez spólników Przedsiębiorstwa G a­
zowego, łam any jeżeli nie form alnie to m erytorycz­
nie przez nabyw anie udziałów przez najbliższych 
krewnych.

Ponieważ ja k  w ynika z protokołu Rady Gm in­
nej z dnia 26 października 1928 r. w załatw ianiu 
osławionej zmiany umowy brali udział najbliżsi 
krewni udziałowców Przedsiębiorstwa Gazowego, 
uchwała ta dotknięta jest nieważnością w myśl 
przepisów praw nych zarówno au strjack ich  ja k  
i nowych przepisów polskich (ustawa z r. 1933). 
Z faktu tego władze nadzorcze nie om ieszkają za­
pewne skorzystać uniew ażniając form alnie tę 
uchwałę. Domaga się tego obrażony interes publicz­
ny i żywotne interesy Gm iny Żywiec. O czekuje 
tego wreszcie ogół obyw ateli m iasta Żywca.

Co piszą inni?
Nie nadzieje lecz postulaty.

W artykule pod powyższym tytułem  „Czas“ 
w numerze 278 zwraca uwagę, że niedługo rozpocz­
ną się prace organów ustrojow ych Gm iny M iejskiej 
Kraków  nad ułożeniem prelim inarza budżetowego 
Gm iny na rok 1936/7 i naw iązu jąc do tego faktu 
pisze:

„W najbliższym  czasie w m agistracie krakow ­
skim rozpoczną się system atyczne prace nad u kła­
daniem budżetu na rok następny.

Już obecnie na marginesie przyszłego budżetu 
nasuwa się wiele uwag, których aktualność i ko­
nieczność potwierdza samo życie. Jeżeli dotych­
czasowe zasady polityki gospodarczo-finansowej 
zostaną w Polsce utrzymane, a wszystko zatem 
przemawia — to w konsekw encji samorządy będą 
musiały stąd w yciągnąć wnioski, w yrażające się 
w obniżeniu wygórowanych opłat i taryf. W  K ra­
kowie dotyczy to w pierwszym rzędzie cen za elek­
tryczność, gaz, bilety tram w ajow e i opłaty rzeźni­
cze. Na osobną wzmiankę zasługuje także t. zw. 
rogatkowe. Nie można bowiem zapominać, że np. 
elektryczność, gaz i t. d. są artykułam i pierwszej 
potrzeby, których sprzedaż gmina zmonopolizowa­
ła. Przed kilku dniami zanotowane przez nas orze­
czenie sądu polubownego w sprawie zatargu mię­

dzy elektrownią jaw orznicką a gminą m. Krakow a 
wyraźnie w skazuje, że uzyskanie obniżki cen prą­
du następuje autom atycznie, jeżeli Kraków  zuży­
wa ponad określony kontyngent energji elektrycz­
nej. F ak t ten miał ju ż  m iejsce, zatem jest możliwy. 
Natomiast, by zdarzył się częściej albo stale ko­
nieczną rzeczą jest propaganda elektryczności ja k ą  
jest wydatna obniżka je j  ceny. M iałoby to wielkie 
znaczenie w okresie kurczenia się możliwości finan­
sowych wśród mieszkańców Krakow a grupujących 
się zarówno spośród urzędników, kupców ja k  i wol­
nych zawodów, nie mówiąc ju ż  o pracow nikach f i ­
zycznych. Ten sam argument przemawia za ko­
niecznością zredukowania innych tary f i opłat
0 których wspomnieliśmy w yżej.

Wolno oczekiwać, że członkowie rady m iejskiej
1 zarządu miasta, wykażą zrozumienie dla tych po­
stulatów, których urzeczywistnienie idzie po lin ji 
tendencyj czynników rządowych. W  konsekw encji 
jednak, zm niejszyłyby się pozycje dochodów m ia­
sta. I rzebaby zatem zm niejszyć i w ydatki bez 
uszczerbku dla istotnych interesów Krakow a. Jest 
to problem at niełatw y, którego rozwiązanie wym a­
ga wiele rozwagi i ostrożności, lecz tem niem niej 
jest konieczny i aktualny". P.
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R E D . R O M A N  W O Y C Z Y Ń S K 1.

Przemysł ludowy na terenie Województwa,Krakowskiego.
(C iąg  dalszy).

Skargi na konkurencję, ja k ie  praca więźniów 
w yw ołuje dla rękodzieła w m iastach, są zupełnie 
uzasadnione, gdyż zakłady więzienne nie ponosząc 
ciężarów podatkowych i świadczeń społecznych, 
a w wielu w ypadkach rozporządzając własnym  su­
rowcem np. w ikliną koszykarską z terenów pań­
stwowych, usuw ają tem wszelką konkurencję.

W ięzienia celkowe, niem ieckie, tego typu ja k ie  
pozostały nam w spadku we W ronkach i Raw iczu 
W ielkopolskim  — były  zbudowane ja k o  wielkie 
gm achy w form ie krzyża, z przeglądem korytarzy, 
z których dozorcy sto jący  na pomostach, mieli do­
kładny wgląd na wszystkie drzwi cel, przy których 
w dodatku patrolow ały w arty więzienne. Małe czy­
ściutkie celki ze sprężynowemi łóżkami, umieszczo- 
nemi autom atycznie we fram ugach ścian z um y­
walkam i, ustępowały m iejsca m ałym  stolikom, słu­
żącym  jak o  w arsztaty dla wykonywanego w wię­
zieniach przem ysłu szczotkarskiego, dla którego su­
rowce ja k  szczeć i drzewo bukowe, sprowadzano, 
aby wyprodukowany masowo w więzieniach nie­
m ieckich artykuł, przez w ielkie eksportowe firm y 
pchnąć na obce targi zamorskie, zw alczając zwy­
cięsko konkurencję eksporterów innych państw. 
We W ronkach zastałem  jeszcze szczątki te j produk­
c ji, k tóre j b arjera  cłowa położyła prawdopodobnie 
kres. Na podstawie kilkuletnich kontraktów  eks­
porterzy szczotkarscy zatrudniali szereg więzień 
w Niemczech, i ja k  mi wtedy opowiadano, towar 
ten nie wchodził na rynki niemieckie, lecz używ any 
był wyłącznie dla eksportu.

W e wszystkich daw nych więzieniach niem iec­
kich, rosyjskich  i au strjack ich  zatrudniano wszę­
dzie zarobkowo więźniów, gdzie poza warsztatam i 
szewskimi, kraw ieckim i i stolarskim i, produkują­
cym i na potrzeby więziennictwa, prowadzone było 
na poważną skalę introligatorstwo, w ykonyw ujące 
prace dla sądów i innych urzędów, tak  państwo­
wych ja k  samorządowych, a nawet przyjm owano 
większe roboty w miastach, co wywoływało liczne 
skargi poszczególnych przedsiębiorstw introligator­
skich.

Jednym  z poważnych działów produkcji w ię­
ziennej było koszykarstwo, produkujące, począw­
szy od mebli koszykarskich, wszystkie artukuły 
z te j dziedziny. W ięziennictwo małopolskie, m ające 
ju ż  dużą rutynę, bo pracę prowadzoną od lat sie­
demdziesiątych, było poważnym bardzo producen­

tem, zdołało wyszkolić ja k o  instruktorów służbę 
więzienną, posiłkowało się ponadto instruktoram i 
także ze szkół koszykarskich, ja k ie  istniały w Ma­
łopolsce. Trzeba przyznać, że przy wielkim  zbycie 
tego artykułu, spełniało więziennictwo także pewne 
społeczne zadania, gdyż masy więźnióww po odby­
ciu kary, nauczyw szy się tego zawodu, wprowa­
dzały produkcję koszykarską do wsi rodzinnych. 
Więźniom z W iśnicza zaw dzięczają liczne osiedla 
koszykarskie w okręgu krakow skim  rozwój tego 
przem ysłu i jego duże w obecnym czasie eksporto­
we wartości.

W prowadzenie w więziennictwie małopolskiem 
koszykarstw a, nastąpiło wzorem produkcji więzien­
n ej, zaprowadzonej w więzieniach austrjackich , 
czeskich i węgierskich, a firm a koszykarska: Kraus, 
która zapoczątkowała w latach  siedemdziesiątych 
koszykarstwo eksportowe w Rudniku, była pionie- 
irem tego przem ysłu w więziennictwie austrjackiem  
i w ielki wpływ w yw ierała także na produkcję wię­
zienną na terenie Niemiec.

D la wyrobionego handłowo eksportowego prze­
m ysłu koszykarskiego w Małopolsce, konkurencja 
więzienna nie była  tak  ciężka, gdyż pracow ała prze­
ważnie na zbyt krajow y. Żalono się jednak na nią 
bardzo w dawnym  zaborze rosyjskim , gdzie prze­
mysł ten nie był ja k  w Małopolsce masowym prze­
mysłem ludowym, lecz rękodziełem, którem u wię­
ziennictwo robiło poważną konkurencję. Narzekali 
na tę konkurencję mistrzowie koszykarscy w W ar­
szawie, Poznaniu, Kaliszu, Piotrkow ie i Radomiu, 
co powodowało niejednokrotnie interw encję u od­
nośnych władz.

Swego czasu Syndykat K oszykarski czynił sta­
rania dla zaradzenia skargom rękodzielnictwa, ob­
ję c ia  ca łe j w ięziennej produkcji koszykarskiej 
i skierow ania je j  na eksport. Lecz warunki podane 
wówczas przez Ministerstwo by ły  tak ciężkie, że nie 
zniosły k alk u lac ji.

C iężkie obecnie przesilenie w przem yśle ręko­
dzielniczym  zaostrzyło stosunki, konkurencja z pro­
d u kcją  więzienną staw ała się coraz cięższą w miarę 
wzrostu opodatkowania i nadm iaru ciężarów spo­
łecznych, pow odując narzekania zagrożonych, opo­
datkow anych warsztatów. Z całym  jednak naci­
skiem podjąć należy, że produkcja ta nie je s t ja ­
kimś eksperym entem  obecnych lub poprzednich 
rządów, że uzyskaliśm y ją  w spadku po zaborcach, 
że nie załatwiono tego problemu także i w Niem-
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czech, gdzie praca więźnia w ytw arzała konkuren­
cję , lecz skierowano w ysiłki w tym  kierunku, aby 
konkurencję tę um niejszyć, ażeby nie wyw ierała 
ona bezpośredniego wpływu na zubożenie rękodzie­
ła, lecz skierow yw ana była jak o  tańsza na rynki 
zagraniczne, w pływ ające na poprawę bilansu han­
dlowego.

D la nas problem ten ma wielkie znaczenie ze 
względu na to, że Polska zn ajd u je  się w innych ja k  
Niemcy i inne państw a Zachodu — w arunkach. 
Przed Polską stoją inne, ważne problemy, nad któ­
rym i należy się zastanowić, gdyż brak  pracy, prze­
ludnienie niektórych okolic, zm uszają do em igracji 
ludność w iejską, skazu jąc em igranta na ciężką w al­
kę z przyrodą w Kanadzie, Paranie, Argentynie, 
gdzie wśród n iesp rzy ja jących  warunków klim a­
tycznych, zmuszony jest karczow ać puszcze leśne, 
osuszać bagna, dla zdobycia kosztem zdrowia, 
a częstokroć i życia ofiarow anej mu ziemi.

Tam  sta je  się on pionierem kultury rolnej, pod­
czas gdy osuszenie bagien Polesia, z powodu olbrzy­
mich kosztów, rozłożone jest na szereg lat, na całe 
generacje, a wielkie przestrzenie nieużytków zacie­
śn ia ją  wielkie w arsztaty pracy, uniem ożliw iają 
osiedlenie bezrolnych mas. Ja k  wdzięczną byłaby 
ta praca dla więźniów cyw ilnych i wojskowych, 
któraby w szybszem tempie pozwoliła przeprowa­
dzić owe wielkie m eljoracje  przez zorganizowanie 
specjalnych, letnich obozów więziennych, gdzie 
przez szereg m iesięcy, od w czesnej wiosny do póź­
n e j jesieni setki więźniów spełniałoby wskazane 
przez techników prace. W prawdzie upilnowanie 
więźniów na kresach wym agałoby liczniejszego 
nadzoru, baczności straży pogranicznej, lecz w każ­
dym razie skierowywanie pracy więziennej do dzie­
dzin cięższych robót publicznych, na których prze­
prowadzenie nie mamy odpowiednich środków, w y­
maga głębszego zastanowienia.

Spraw a szczotkarstwa w więziennictwie jest 
aktualna ze względu na surowiec ja k i posiadamy, 
tak  w szczecinie ja k  w drzewie, gdyż obydwa te su­
rowce ja k  mnie zapewniano w czasie zwiedzania 
więzień, niem ieccy instruktorowie sprowadzali 
z Polski.

N ajw iększym  działem pracy więziennej by.ło 
koszykarstwo dzięki kursom ja k ie  urządzono przy 
istniejącem  wówczas szkolnictwie koszykarskiem  
dla dozorców więziennych, którzy fachowo wyszko­
leni wprowadzali w poszczególnych więzieniach 
najrozm aitsze działy produkcji. I tak w w ielkich

więzieniach warszawskich urządzono na modłę za­
kładów małopolskich i niem ieckich wytwórstwo 
m ebli koszykarskich, gdzie jed ni więźniowie mon­
towali szkielety mebli, inni oplatali je  wikliną, ta­
śmą wiklinową lub rogożyną splataną w warkocze, 
jeszcze inni w ykańczali — tak, że produkcja ta no­
siła znamiona produkcji fabryczn ej. System  ten 
wprowadzony był również w W iśniczu i innych 
większych więzieniach małopolskich tak cywilnych 
ja k  i wojskow ych. W  Piotrkowie więźniowie opla­
tali z pobliskich hut pochodzące, ogromne szklane 
butle, t. zw. dymiona, zabezpieczając je  przy trans­
porcie.

W  innych więzieniach wyrabiano masowo ko­
sze podróżnicze i w alizy. W Mokotowie zastałem 
przy pracy koszykarskiej 80 więźniów, sporo ich 
pracowało w Chęcinach, Piotrkowie, Radomiu 
i Sandomierzu.

W ielkie społeczne znaczenie pracy więziennej 
ma wyszkolenie więźniów w poszczególnych zawo­
dach, gdyż ja k  mi oświadczyli w czasie lustracji 
naczelnicy więzień, robotnicy w ykw alifikow ani za­
wodowo, ja k  kraw cy, szewcy, koszykarze, szczot- 
karze i inni nie w racali do więzień jak o  recydyw i­
ści. Po zwiedzeniu warsztatów więziennych przed­
stawiłem w M inisterstwie swe spostrzeżenia, nad­
m ieniając, że odnośne więzienia, gdzie wprowadzo­
no produkcję koszykarską powinny zawiadam iać 
Syndykat Koszykarski o odbyciu kary  przez więź­
niów i inteligentniejszych skierow yw ać do warszta­
tów syndykarskich. Syndykat zachowałby wów­
czas w tajem nicy przeszłość więźniów, oni zaś mo­
gliby znaleźć możność uczciwego zarobkowania za­
raz po opuszczeniu więzienia.

Ja k  ju ż  wspominaliśmy pertraktacje  Syndy­
katu Koszykarskiego o 1wykupno całe j produkcji 
w ięziennej i skierowanie je j  na zagraniczne rynki, 
nie odniosło skutku, gdyż Ministerstwo zażądało za 
każdego więźnia w płatę zgóry 300 m arek polskich 
dziennie i 25%  dodatku na lokal, światło i t. p. od 
wspom nianej stopy robocizny. Ponadto M inister­
stwo zażądało dostawy surowca i wszelkich mate- 
rjałów , oraz objęcia przez Syndykat dzierżaw wi­
kliny w Kozienicach pod Radomiem, skąd więzien­
nictwo daw nej Kongresówki czerpało do przeróbki 
wiklinę.

Produkcja koszykarska w więzieniach w ojsko­
wych ograniczała się przeważnie do potrzeb w ła­
snych, często wykonywano także meble koszykar­
skie dla rodzin oficerskich.



Kronika
Z Sejmu.

Na posiedzeniu Sejm u w dn. 20. X. b. r. nowy 
P rem jer Pan  Zyndram Kościałkow ski wygłosi! 
przemówienie, w którym  uzasadniał pro jekt peł­
nomocnictw dla Rządu. Pełnom ocnictwa uzasad­
niał Rząd koniecznością wydania całego szeregu 
rozporządzeń zm ierzających do przyw rócenia rów­
nowagi budżetow ej Państw a i ożywienia życia go­
spodarczego. Pan  P rem jer poinformował Izbę
0 głównych w ytycznych projektow anych posunięć.

Równowagę budżetową zamierza Rząd przy­
wrócić przez oszczędności, podwyższenie podat­
ków i nowe podatki. Podwyższeniu ma ulec poda­
tek dochodowy przy jednoczesnem rozszerzeniu 
grona płatników. Ma to zwiększyć w pływ y Skarbu 
Państw a o 60 rniłj. złotych. Nowym i to wydatnym  
źródłem dochodów państwowych ma być nadzwy­
cza jn y  podatek od uposażeń publicznych, silnie 
progressywny. Ma on przynieść rocznie 160 m iłj. zł.

Do ożywienia życia gospodarczego Rząd bę­
dzie dążył poprzez zniżkę cen przemysłowych, 
szczególnie kartelow ych i zniżkę kosztów utrzym a­
nia. A by przemysłowi umożliwić zniżkę cen Rząd 
dążył będzie do obniżenia obciążeń produkcji m. i. 
przez w ydatną obniżkę tary f kolejow ych i obniżkę 
składek ubezpieczeniowych.

O fiary , które poniesie św iat pracy m ają  być 
złagodzone przez obniżkę cen przemysłowych
1 kosztów utrzym ania. Obniżenie kosztów utrzy­
mania ma się dokonać m. i. przez obniżenie czyn­
szów, cen elektryki i gazu.

U w ażając rentowność gospodarstw rolnych za 
podstawowy warunek ożywienia gospodarczego 
K ra ju , P rem jer zapowiedział dalsze ulgi dla wsi, 
w szczególności: obniżenie dodatku komunalnego 
do państwowego podatku gruntowego o połowę, 
ustawowe ograniczenie najw yższych stawek opłat 
drogowych, uchylenie możności zam iany świadczeń 
w naturze na opłaty gotówkowe, zniesienie wszel­
kich opłat w jazdow ych do miast, i targow ych oraz 
postojow ych w miastach.

Z krakowskiego Wydziału Wojewódzkiego.
W  październiku b. r. odbyły się dwa posiedze­

nia W ydziału W ojew . (dn. 7 i 21). Na posiedzeniach 
tych rozpatrzono szereg spraw uzdrowiskowych 
w szczególności został zatwierdzony dodatkowy 
budżet uzdrowiska Szczaw nica na rok 1935/36, 
uchwalony w związku z kupnem agragatu dla elek­
trowni, oraz szereg uchw ał w sprawie taks kura­
cy jn ych , pobieranych przez gminy.

Ponadto W ydział załatw ił szereg uchwał 
Związków samorządowych w sprawie danin komu­
nalnych i w sprawie pożyczek. Między innemi za­
twierdził W ydział pożyczki dla m. K rakow a z F u n ­
duszu P racy  na kwotę 310.000 zł. oraz z P. K. O. na 
kwotę 250.000 zł.

W reszcie należy w ym ienić uchwałę W ydziału 
W ojewódzkiego, którą W ydział odmówił zatw ier­
dzenia statutu ubezpieczenia chorobowego pracow ­
ników samorządu powiatowego i gminnego w pow. 
bocheńskim  i ropczyckim , sto jąc na stanowisku, że 
wobec istnienia powszechnych in sty tu cy j ubezpie­
czeń — tworzenie lokalnych nie je s t celowe, a może 
stać się obciążeniem dla finansów związków.

Z powiatu tarnowskiego.
1) W dniu 2 października br. odbyło się posie­

dzenie Rady Pow iatow ej w Tarnow ie pod Prze­
wodnictwem Pana Starosty Lissowskiego M ieczy­
sława. j  j

Porządek obrad obejm ował szereg ważnych 
spraw, a w szczególności: sprawozdanie rachun- 
kowo-kasowe i ogólne z działalności Powiatowego 
Związku Samorządowego za rok 1934/35, sprawy 
opłat na rzecz tego związku, wybór członków po­
szczególnych kom isyj, a w szczególności rolnej, 
drogowej, ośw iatowej, budżetowej, oszczędnościo­
w ej i składu kom isji rew izy jnej, wkońcu pożyczka 
prolongacyjna w kwocie 20.000 złotych w Polskim 
Banku Kom unalnym  i spraw a wprowadzenia 
w życie ustaw y o nadzorze nad hodowlą bydła na 
terenie gromad z b. powiatu grybowskiego.

2) W powiecie ożywił się ruch budowlany 
szkół powszechnych. W  szczególności na podstawie 
udzielonego przez Urząd W ojew ódzki pozwolenia 
budowlanego rozpoczęto budowę szkół w kilku  gro­
m adach, a to: Błonie (Gmina Pleśna), Zaczarnie 
(Gmina Lisia Góra), Trzem esna (Gmina w iejska 
Tuchów), a ostatnio zatwierdzono plany budowy 
szkoły 3-ch klasow ej w Jastrzębi (gm. Ciężkowice) 
i szkoły 6-cio klasow ej w W oli Rzędzińskiej (gmina 
Gumniska). Jednopiętrowy budynek szkoły 6-cio 
klasow ej w M ościcach ju ż jest nakryty , a dokoń­
czonym będzie w przyszłym  roku.

T u ta j z naciskiem  podnieść należy ofiarność 
społeczeństwa odnośnych gromad oraz samych 
gromad, które przy w ydatnej pomocy finansow ej 
Tow arzystw a Popierania Budowy Szkół Publiczn. 
a przy pomocy technicznej W ydziału Powiatowego 
prawie wyłącznie swemi funduszami realizu ją  bu­
dowę szkół.
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3) Z prac samorządowych na polu popierania 
rolnictw a:

a) W  dnin 4 października br. otw artą została 
w Tarnowie 10-dniowa W ystaw a Rolnicza połą­
czona z targam i na drzewka owocowe. W ystaw a ta 
urządzoną została przez Okręgowe Towarzystwo 
Rolnicze działające ściśle z W ydziałem  Pow iato­
wym, celem pokazu prac Przysposobienia R olni­
czego i dania sposobności rolnikom zakupu wybo­
rowych drzewek owocowych po cenach um iar­
kowanych.

b) Dnia 8 października br. Sekcja Sadownicza 
przy O. T. R. urządziła w Tarnowie zjazd sa­
downików.

Przedmiotem obrad była przedewszystkiem 
sprawa dotycząca jesienno-wiosennej akcji zakła­
dania sadów wzorowych i sprawa propagandy 
w dalszym ciągu zakładania sadów wzorowych, 
jak również przechowalni na owoce.

D otychczas założono w powiecie około 300 sa­
dów wzorowych. Postanowiono też w okresie 
zimowym zorganizować cały  szereg kursów 
i pokazów związanych z pielęgnacją sadów.

c) D nia 11 października br. odbył s‘ę w T a r­
nowie W alny Zjazd Powiatowego Związku Pszcze­
larskiego przy O. T . R. przy udziale 80 pszcze­
larzy. Celem Zjazdu było pobudzenie pszczelarzy 
powiatu tarnowskiego do żyw szej działalności oraz 
połączenie się 2-ch dotychczas istniejących  na tere­
nie powiatu związków pszczelarskich.

Postanowiono też zająć się wyrobem tanich uli 
wzorowych, propagować obsadzanie dróg i pól 
roślinami miododajnemi oraz urządzić w zimie kil­
kutygodniowy kurs pszczelarski.

Tutaj wyjaśnić należy, że Okręgowe Towa­
rzystwo Rolnicze i jego sekcje działają w ściślej 
współpracy i porozumieniu z Wydziałem Powiato­
wym i jego komisją rolną.

d) Dnia 12 października b. r. odbyło się w Tar­
nowie Walne Zebranie Koła Gospodyń Wiejskich. 
Omówiono wiele aktualnych spraw, a przedewszy­
stkiem racjonalną hodowlę drobiu, wprowadzenie 
konkursu drobiu wśród samodzielnych gospodyń, 
oraz konkursu ogródków warzywnych, urządze­
nie kursów zimowych, a w szczególności prania, 
prasowania i czyszczenia.

Wycieczka Koła Solidarystów Instytutu Administra­
cyjno-Gospodarczego w Krakowie.

Staraniem Koła Solidarystów Instytutu Admi­
nistracyjno-Gospodarczego w Krakowie, odbyła 
się dnia 13 października 1935 r. wycieczka do Bie­
żanowa, pod przewodnictwem Kuratora Koła p. 
prof. Mgr. Olszewskiego.

W ycieczka w liczbie 70-u członków w yruszyła 
pociągiem z K rakow a o godz. 13.35. Na stac ji w B ie­
żanowie powitał w ycieczkę w ójt Bieżanowa po­
czerń wyruszono do łuszczarni ryżu, unieruchomio­
n e j od roku 1929. Po fabryce oprowadzał uczestni­
ków i objaśnień udzielił dyrektor fabryki pułk. 
W olff.

W  dalszym ciągu w ycieczka udała się do „ F a­
bryki drożdży i spirytusu4* oraz fabryki „K alolit4*, 
gdzie podzielona na grupy, mogła bardzo dokład­
nie zapoznać się z tam tejszem i urządzeniami, dzię­
ki objaśnieniom  udzielonym bardzo przystępnie 
przez kierowników poszczególnych działów fa ­
bryki.

Po zwiedzeniu fabryki i zrobieniu kilku zdjęć, 
udano się do szkoły, gdzie spożyto posiłek, przy 
dźwiękach m uzyki w ie jsk ie j. W  trakcie posiłku 
m iejscow y działacz społeczny D r. Gastoł wygłosił 
dłuższą prelekcję o działalności gromady B ieża­
nów i stowarzyszeniach istn ie jących  przy n iej, ich 
rozwoju i obecnych trudnościach, oraz planach na 
przyszłość. Po skończonej prelekcji zabrał głos pre­
zes Koła Kol. Chuderski, dziękując za serdeczne 
przyjęcie i mile spędzony czas.

Do K rakow a powrócono o godz. 20.10.

Z powiatu chrzanowskiego.

Zakończenie konkursów Przysposobienia Rolniczego 
w Libiążu Małym.

Na zakończenie tegorocznych konkursów Ze­
społów Przysposobienia Rolniczego prowadzonych 
przez Okręgowe Towarzystwo Rolnicze w C hrza­
nowie, urządzony został w niedzielę dnia 20 b. m. 
rejonow y pokaz dorobku Przysposobienia Rolni­
czego. Pokaz z organizowało Okręgowe Tow arzy­
stwo Rolnicze przez swą pow. Instruktorkę P rzy ­
sposobienia Rolniczego p. Mar ję  Lekczyńską. W  po­
kazie wzięło udział 10 zespołów Przysposobienia 
Rolniczego z Libiąża, Moczydła, Byczyny, Mętko- 
wa i Jelenia, w tem 8 zespołów roślinnych i 2 ho­
dowlane. Roślinne obejm ow ały: ziemniaki, buraki, 
kukurudzę i w arzyw a ogródkowe. Hodowlane kró­
liki mięsno futerkow e niebieskie R exy.

Pokaz zgromadził liczne rzesze uczestników, 
wobec których wygłosili przemówienia o znaczeniu 
Przysposobienia Rolniczego pp. Prezes Okręgowe­
go Tow arzystw a Rolniczego Antoni Starzeń ski 
z Płazy i Agronom Pow iatowy inż. M. Burnat. J a ­
ko nagrody rozdzielono: z Izby  R olniczej książki, 
z Okręgowego Tow arzystw a Rolniczego nawozy 
sztuczne, a nadto cennych nagród udzielił W ydział 
Pow iatowy w Chrzanowie w postaci około 300 drze­
wek owocowych.
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Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników i wyro­
ków N. T. A. oraz Sądu Najwyższego.

Nadzór policyjno- budowlany nad robotami bu­
dowlanemu

W  Dz. U. R. P. Nr. 70, poz. 438 ukazało się roz­
porządzenie M inistra Spraw  W ewnętrznych z 14 
września 1935 r. o nadzorze policyjno-budowlanym  
nad wykonywanem i robotami budowlanemi. Roz­
porządzenie to zostało wydane na podstawie roz­
porządzenia Prezydenta R. P. z 16 lutego 1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 202).

Ulgi w spłacie wierzytelności hipotecznych.
W  Dz. U. R. P. Nr. 71, poz. 448 ukazał się de­

kret Prezydenta R. P. z 30 września 1935 r., zmie­
n ia jący  ustawę z 29 m arca 1933 r. o ulgach w za­
kresie oprocentowania i terminów spłaty w ierzy­
telności hipotecznych. D ekret ten, zm ieniając art. 
2 i 3 wym ienionej ustawy, postanawia, że spłata 
kapitału  wierzytelności, zabezpieczonych hipote­
ką umowną (umownem prawem  zastawu), oraz 
spłata kapitału  długów gruntowych nie może być 
wym agana w term inie przed dniem 1 stycznia 1938 
roku oraz, że niedopuszczalna jest do dnia 1 stycz­
nia 1938 r. egzekucja kapitału  wierzytelności, w y­
mienionych w yżej (egzekucja odsetek i kosztów 
jest dopuszczalna).

Ulgi w spłacie długów rolniczych.
W  Dz. U. R. P. Nr. 71, poz. 449 ukazał się de­

kret Prezydenta R. P. z 30-go września 1935 r. 
w sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z dnia 24-go października 1934 r. o konw ersji i upo­
rządkowaniu długów rolniczych oraz ustaw y z dnia 
28-go m arca 1933 r. o urzędach rozjem czych do 
spraw m ajątkow ych posiadaczy gospodarstw w ie j­
skich. D ekret ten wprowadza zmiany w szeregu 
artykułów  wymienionego rozporządzenia Prezy­
denta R. P. Między innemi wprowadza: zawiesze­
nie do dnia 1-go października 1938 r. z mocy same­
go praw a wym agalności wszelkich długów rolni­
czych powstałych przed 1 lipca 1932 r., obniżenie 
odsetek praw nych z mocy samego praw a do 6°/o 
w stosunku rocznym, p rzy jm u je jak o  kurs przera- 
chowania długów, wyrażonych w w alucie zagra­
nicznej na walutę polską, kurs notowany 1-go paź­
dziernika 1935 r.

Przedłużenie poboru 10% dodatku"do państwo­
wego podatku przemysłowego.

W  Dz. U. R. P. Nr. 71, poz. 452. ukazało się roz­
porządzenie R ady Ministrów z 28 września 1935 r., 
o przedłużeniu poboru 10%  dodatku do państwo­
wego podatku przemysłowego. Rozporządzenie to

przedłuża pobór dodatku na okres od 1-go paź­
dziernika 1935 r. do 30-go września 1936 r.

Koszta funkcjonowania komisyj^oszczędnościowo- 
oddłużeniowych dla samorządu przy Urzędach Wo­
jewódzkich.

W  Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 456 ukazało się roz­
porządzenie M inistra Skarbu z 16-go września 1935 
roku, wydane w porozumieniu z Ministrem Spraw 
W ew nętrznych i Ministrem Sprawiedliw ości o usta­
laniu wysokości i sposobu pokryw ania kosztów 
funkcjonow ania kom isyj oszczędnościowo-oddłu- 
żeniowych dla samorządu przy Urzędach W oje­
wódzkich. Rozporządzenie zawiera postanowienia 
dotyczące budżetu kom isyj, sposobu pokryw ania 
kosztów funkcjonow ania tych kom isyj. Koszta te 
zostaną rozdzielone pomiędzy powiatowe związki 
samorządowe i m iasta danego województwa pro­
porcjonalnie do sumy dochodów zw yczajnych tych 
związków, osiągniętych w roku budżetowym 
1933/34.

Zakopane —  gminą uzdrowiskową.
W  Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 458, zostało ogło­

szone rozporządzenie R ady M inistrów z 28-go wrze­
śnia 1935 r. o zniesieniu kom isji uzdrowiskowej 
i wydziału wykonawczego w uzdrowisku Zako­
pane.

W  myśl postanowień art. 54, ustęp 2, ustawy 
z 23-go m arca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294), 
wobec zniesienia kom isji uzdrowiskowej i w ydzia­
łu wykonawczego, upraw nienia i zobowiązania 
funduszu kuracyjnego przechodzą na gminę, 
upraw nienia zaś kom isji uzdrowiskowej i w ydzia­
łu wykonawczego na odpowiednie organa ustrojo­
we gminy, których  zakres działania w sprawach 
uzdrowiskowych ustala M inister Spraw  W ewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministrem O pieki Spo­
łecznej.

Obowiązek tępienia korówki wełnistej.
W  Dz. U. R. P. Nr. 74, poz. 465, ukazało się roz­

porządzenie M inistra Rolnictw a i Reform  Rolnych 
z 19-go września 1935 r. o tępieniu korów ki wełni­
stej. Rozporządzenie nakłada obowiązek tępienia 
korówki w ełnistej na osoby, u żytku jące grunty, na 
których rosną jabłonie, na osoby, zarządzające ta- 
kiem i gruntami oraz na osoby, w których posiada­
niu zn a jd u ją  się jabłonie od gruntu odłączone. Bez­
pośredni nadzór nad tępieniem korówki w ełnistej 
należy do zarządów w łaściw ych gmin.
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Dozór nad mięsem i przetworami mięsnemi.
W  Dz. U. R. P. Nr. 74, poz. 468, zostało ogło­

szone rozporządzenie M inistra Opieki Społecznej 
z 26-go września 1935 r. o dozorze nad mięsem 
i przetworami mięsnemi. Rozporządzenie to prze­
dłuża term iny określone w § 46 Rozporządzenia Mi­
nistra Spraw  W ewnętrznych z 30-go czerw ca 1932 
roku (Dz. R. P. Nr. 64, poz. 603), następująco: ter­
min 30-go czerwca 1935 r. do dnia 30-go czerwca 
1936 r., termin 31 grudnia 1935 r. do dnia 31 grud­
nia 1936 r. Rozporządzenie to ma moc obow iązują­
cą od dnia 1-go lipca 1935 r.

Komisje do badania cen i wyznaczania cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

Ministerstwo Spraw  W ewnętrznych okólni­
kiem  Nr. 58 z 8-go października 1935 r., Nr. Apr. 
27-1-1 upoważniło W ojewodów do ponownego po­
woływania do życia kom isyj do badania cen i w y­
znaczania cen artykułów  pierw szej potrzeby. W y ­
znaczanie cen z urzędu winno być stosowane tylko 
wtedy, gdy Wszystkie możliwości regulowania cen 
w drodze polubownego porozumienia się z przed­
staw icielam i zainteresowanych branż okażą się bez­
skuteczne (Dz. U. Min. Spraw  Wewn. Nr. 32/35 r.).

Instrukcje: 1) o chowaniu zmarłych i stwierdza­
niu przyczyny zgonu, 2) dla oglądaczy zwłok.

W  Dz. U. M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych 
Nr. 32/35 r., został ogłoszony okólnik Nr. 42/35 Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej z 31-go lipca 1935 r. 
Nr. Zn. 3 c/12/5 w sprawie instru kcji do rozporzą­
dzenia M inistra Opieki Społecznej z 30-go listopa­
da 1933 r. o chowaniu zm arłych i stwierdzaniu 
przyczyny zgonu oraz okólnik Nr. 43/35 M inistra 
Opieki Społecznej z dn. 31 lipca 1935 r. Nr. Zn. 3 c 
37/5 w sprawie instrukcji dla oglądaczy zwłok.

Pobór opłat drogowych od Polskiego Monopolu 
Tytoniowego.

Ministerstwo Spraw  W ewnętrznych reskryp­
tem z 24-go czerwca 1933 r. Nr. S F . 82/138/2, w y ja ­
śniło, że:

1) w myśl art. 6 ustaw y z dnia 18 m arca 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 240) przedsiębiorstwo 
państwowe „Polski Monopol Tytoniowy*' wolne 
jest od wszelkich danin publicznych z w yjątkiem  
podatków i opłat wyraźnie wym ienionych w tym 
artykule.

2) ponieważ specjalne opłaty względnie dopła­
ty  drogowe pobierane na podstawie ustaw y z 10-go 
grudnia 1920 r. (Dz. U. R. P. z r. 1921, Nr. 6, poz. 32) 
nie są wymienione w powołanym w yżej przepisie, 
przeto pobór tych opłat od Polskiego Monopolu T y ­
toniowego jest niedopuszczalny.

Zamknięcia rachunkowe Komunalnych Kas 
Oszczędności.

Ministerstwo Skarbu reskryptem  z 1-go paź­
dziernika 1935 r., Nr. D . II-15551/4/35, w yjaśniło, 
że dotychczasowe statuty Kom unalnych Kas O- 
szczędności obow iązują tylko w tych §§ których 
postanowienia nie są sprzeczne z nowem rozporzą­
dzeniem Prezydenta R. P. z 24-go października
1934 r. o Kom unalnych K asach Oszczędności. 
Z uwagi na to w myśl art. 43, ustęp 1 tego rozporzą­
dzenia sprawozdania z działalności rocznej wraz 
z bilansem  oraz zamknięciem rachunków i podzia­
łem zysków winny być przez Komunalne K asy 
Oszczędności przedkładane do zbadania w łaściw e­
mu terytorjaln ie związkowi Kom unalnych Kas 
Oszczędności (na terenie południowych w oje­
wództw Związkowi Polskich Kas Oszczędności we 
Lwowie), a po zbadaniu Ministerstwu Skarbu 
(w 2-ch egzemplarzach), Ministerstwu Spraw  W e­
wnętrznych, własnemu związkowi poręczającem u 
oraz właściwemu terytorjaln ie Urzędowi W oje­
wódzkiemu .

Podatek od prawa polowania.
N. T. A. w wyroku Nr. 1017 S z dnia 12-go lu­

tego 1935 r. L. R e j. 7587/32 orzekł: częściowe w y­
konywanie praw a polowania nie zwalnia od obo­
wiązku uiszczenia podatku od praw a polowania 
wymierzonego od całego obwodu łowieckiego.

Opłaty na rzecz Państwowego Funduszu Drogo­
wego.

N. T. A. w wyroku Nr. 1022 S z dnia 27-go lu­
tego 1935 r. L. R e j. 3224/32 orzekł: W obec treści
art. 6 Ustaw y o Państw . Funduszu Drogowym 
z 3-go lutego 1931 r. poz. 81 Dz. Ust. obowiązek 
opłaty trw ać może ty lko tak długo dopóki istnieje 
obciążony nim pojazd mechaniczny.

Idealny zasadniczy Dodatek gruntowy.
N. T. A. w wyroku Nr. 1040 S z dnia I-go kw iet­

nia 1935 r. L. R e j. 8.529/32 orzekł: Idealny zasadni­
czy podatek gruntowy w rozumieniu art. 6 ustęp 1 
U staw y z 20-go m arca 1931 r. poz. 172 Dz. Ustaw 
o samoistnym podatku wyrównawczym  dla gmin 
w iejskich stanowi podatek państwowy bez ja k ich ­
kolwiek dodatków kom unalnych.

Świadczenia drogowe w naturze.
N. T. A. w wyroku Nr. 1049 S z 16-go kw ietnia

1935 r. L. R e j. 2768/32 orzekł: W  myśl art. 29, 30 i 32 
Ustawy z 10 grudnia 1920 o budowie i utrzymaniu 
dróg publicznych poz. 32/21 Dz. Ustaw nie jest do­
puszczalne obciążanie z jed n e j strony wszystkich 
mieszkańców świadczeniami drogowemi w robo- 
ciźnie pieszej w stosunku do opłacanych przez nich



16

podatków bezpośrednich, a ponadto z drugiej stro­
ny mieszkańców, posiadających środki przewozo­
we dodatkowemi świadczeniami w robociźnie 
sprzężajnej również w stosunku do opłacanych 
przez nich podatków bezpośrednich.

Ja k  z przytoczonej tezy w ynika świadczenia 
drogowe w naturze stanowią jeden jed nolity  rodzaj 
świadczeń bez względu na sposób ich w ykonania 
i winny obciążać w szystkich zobowiązanych bez 
względu na posiadanie lub nieposiadanie środków 
przewozowych, jedynie w stosunku do ich cięża­
rów podatkowych, a dopiero, gdy chodzi o sposób 
zrealizowania tych świadczeń przez poszczególne 
jednostki w granicach art. 32 ustęp 1 uprawniona 
gmina może domagać się od tych mieszkańców, 
którzy nie posiadają środków przewozowych, ty l­
ko robocizny pieszej, natomiast od tych którzy po­
siad ają  środki przewozowe, może żądać albo robo­
cizny pieszej, albo robocizny środkami przewozo- 
wemi, przyczem i w jednym  i w drugim wypadku

w stosunku do wysokości opłacanych podatków 
bezpośrednich.

Strażnik gminny jest urzędnikiem w rozumieniu 
art. 132 Kodeksu Karnego.

Sąd N ajw yższy w wyroku z 11 m arca 1935 r. 
Nr. 2 K. 1937/34 ustalił, że:

1) pojęcie urzędnika K. K. określa jak n ajsze- 
rzej i pojęcia tego nie uzależnia od spełniania funk- 
c y j zwierzchniczych, lub czynności, związanych 
bezpośrednio z wykonaniem „władztw a" w zakre­
sie „zarządu Państw a" łub przedmiotem samo­
rządu,

2) strażnik gminny jest przeto urzędnikiem 
w rozumieniu art. 132 K. K. A rtykuł ten w p ara­
grafie 1 postanawia, że kto znieważa urzędnika 
albo osobę do pomocy urzędnikowi przybraną, 
podczas pełnienia obowiązków służbowych podle­
ga karze więzienia do lat 2, lub aresztu do lat 2-ch.

D.

Poradnictwo samorządowe.
M. K. z a p y t u j e :
1) czy W ydział Pow iatowy wzgl. Rada Pow ia­

towa może w granicach statutu etatów stanowisk 
służbowych awansować urzędnika do wyższego 
stopnia i czy uchw ała taka musi być zatwierdzona 
przez władzę nadzorczą?

2) czy Rada Powiatowa może ustalić pracow ­
nika prowizorycznego i czy takie ustalenie musi 
być zatwierdzone przez władzę nadzorczą?

O d p o w i e d ź :
1) Awansowanie pracowników do wyższych 

grup uposażeń należy do kom petencji R ady Pow ia­
towej. Samodzielność decyzji w te j sprawie jest 
ograniczona:

a) postanowieniami § 20 Rozp. Prez. R. P. z 30. 
X II . 1924 (Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073), który za­
strzega, że statuty etatów stanowisk służbowych 
w ym agają zatwierdzenia władzy nadzorczej;

b) postanowieniami praw a budżetowego, 
w myśl którego budżety związków samorządo­
wych, a więc w ich obrębie również kredyty per­
sonalne, w ym agają zatwierdzenia w ładzy nadzor­
czej.

2) S tab ilizac ja  pracow nika należy do kompe­
ten cji Rady Pow iatow ej. Stabilizow ać można tylko 
tego pracow nika, który  zajm u je stanowisko zali­
czone w statucie etatów stanowisk służbowych do 
kategorji b z § 3 Rozp. Prez. R. P. z dnia 30. X II. 
1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073).

W ojew oda krakow ski zarządzeniem z dnia 9 
listopada 1931 r. L. Sm. X III-144  zastrzegł, by 
związki samorządowe przed stabilizowaniem pra­
cowników zw racały się o wyrażenie zgody przez 
W ojewodę na stabilizację danego pracownika.

Zarząd gminy S. G. zapytu je:
Czy Zarząd Gm iny może współdziałać przy za­

wieraniu umów pryw atnych przez strony, zdarza 
się bowiem, że strony proszą Zarząd gminy, by mo­
gły przed nim zawrzeć umowę.

O d p o w i e d ź :
Zarząd gminy nie może współdziałać przy za­

wieraniu umów pryw atnych przez strony. Jeżeli 
Zarząd w pewnych w ypadkach współdziałał przy 
zawieraniu takich umów, to ma to znaczenie takie, 
ja k b y  członkowie Zarządu, jak o  osoby prywatne, 
by ły  świadkam i danego aktu. D

W y d a w c a :  Instytut A d m inistracy jno-G osp od arczy  w Krakow ie. R edaktor odpow iedzialny: Mgr. Józef Przetocki.
D rukarnia „ O R B IS “ w K rakow ie-D ębuikach , ul. B arska 41 pod zarządem  Paw ła Czuja.
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